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Wiadomości zagraniczne*

—  Londyn  29 W rześnia. —

O n eg da j  w przystani  (’D o c k ) w  Deyont* 
por t ,  wybuch ł  wielki  pożar ,  k tó r y  j eden l i ­
niowy okrę t ,  j e d n ą  f r ega tę  i mnóstwo  zapa-  
s ó w  wojennych w tamtejszych a r senałach  zni- 
szczyt .  Po ka za ło  się później ,  źe  ogień na 
czas ugaszono,  O g je ń  wyLuchnąl  0 godzinie 
4 z r a na ,  n dopiero po 6tćj zdołano go ugasić,  
powszechn ie  m ni e m a ją ,  że  ogień był p od ło ­
żony,  szKoda, j a k ą  zrządzi ł ,  nie daje się j e ­
szcze dok ładnie oznaczyć i mini sterynlny.  G/o- 
be mniema,  i ł  taż s t r a t a  nie będzie tak zna ­
c z ną  j a k  z począ tku  mniemano.  O k r ę t  Ta~ 
lanera i f r ega ta  Imogene , k tó re zostuły sp a ­
lone,  były j u z  ma łej  war tośc i ,  j a k o  bardzo 
s tare ,  g łó w n ą  szkodę st mów ią  zapasy,  k tó re 
zni szczone zostały.  P o g ł o s k a ,  i ł  ogień zo< 
s ta ł  podłożony,  opiera  się na t e in ,  iż j eden  
?  szyldwachów rra pa rę  godzin przed w y b u ­
chnięciem pożaru,  widział  dwóch łudzi  w y ­
chodzących  z tej  części p r zys tan i ,  w k tó r e j  
ogień rozpoczął  się, mniemamy j e d n a k ,  że 
to podej rzenie okaż e  się bezzasadnem.

—  Dnia  2 Października. — 
Parlament został tymczasowo odroczony 

na nowo do połowy przyszłego miesiąca.

Pan  W a g h o r n  donosi  z AIex andry i  pod 
dniem 7 września,  że poczta indyj ska  p rzez  
E g ip t  dotychczas nie została p r z e rw a n ą  i p o ­
d łu g  j ego  mniemania ,  nie dozna i  nadal  p rze -  
Szkody.

—  Dnia 3 Października. —
Od k i l k u  dni odbywa  się g iusowanie  na 

wybór  nowego  lorda May ora  Lo nd ynu ,  w rz a ­
wa n iek iedy  do najwyższego  stopnia docho­
d z i ,  ku ła k i  często rozs t r z yga ją  niezgodę.  P .  
I ł a r m e r ,  który dotychczas nie miał  wyższości ,  
zna jdował  się dzi ś na sali wyburców i za 
każdy glos  na j e g o  st ronę osobiście dzięko­
wał .  Przec iwnicy  j ego nie mogli  dojść do s łowa  
z powodu k rzy kó w  radyka lis tów.  Chory ch  
p rzywożono  w powozach ,  aby mogl i  dac g los  
Zupełn ie  publicznie dopuszczano s ię  p r z e k u ­
pstwa.  Na rogach ul ic przy lepiono wielk ie  
kar ty_z napisem: »Dziś  j e s t  przesi lenie.*

Pan Guizot  miał  onegdaj  wiec zore m po 
skończeniu posiedzenia rady min i s t rów,  d l a .  
g ą  konferencyą  z lo rdem Pe lmers lon .  N i e ­
pewna pog łoska twierdzi  że z a żą da ł  p as zp or ­
tów. Dzienniki  j e d n a k  nic o tern nie w sp o-  
mine ją !

— / laga  i  Października. —  
W-ychodzący tu Dagblad, donosi  zgodnie

* pogłoską umieszczoną wczoraj w R andeh- 
utad\ »Wciorej rozeszła sie tu pogL ko i i
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J .  K. Mość  k r ó l  Hol landyi  ma zamia r  złożyć 
r zą d y  i prznieść j e  na osobę J.  K.  W .  x ię -  
cia Orani i .  T a  p o g ł o s k a  u t rzymuje s ię  dziś  
i upa t ru ją  z lent z w ią z e k  w zwołaniu *rady 
mini s t rów i r ady s tanu,  k tó re  dziś w polu* 
dnie miały miejsce.  J .  K.  Wyso koś ć  xiąri.ę 
O ran i i  i syn j e g o  wyjechał5 do J .  K.  Mości  
do I j o o . Utr zym uj ą  ze mini st rowie i cz łon ­
kowie  rady s tanu,  na nas tępną  ś r od ę  wez wa­
ni s ą  do Loo ,  gdzie nas tąpi  uroczyste  ods tą­
pienie t r onu  xi<,cia Oran i i .

— M adryt 24 W rześnia . —  _ 
S ły c h a ć ,  że  ju n ta  o t r zymała  list  xi ęcia

Vit toryi ,  w k tó rym oświadcza j  że  ciężar  do- 
wódz twa  a r m i i ,  nie dozwala  mu przyjęcia 
p rezesos twa  rady,  że j e dn ak  prosił  k ró lowej  
o pozwolenie  udania się do M ad ry tu ,  dla u-  
łożenia  tani g a b i n e tu ,  k tó ryby  obu s t ronom 
odpowieJzia i .

—  Lizbona  21 Września. —
p Pows t an ie  w o j sk a  na t eraz  może być u- 
w? żane z e . przy t łumione i okazało się ,  ż e  nie 
było t a k wa żn e i n  j a k  się zdawało ,  gdyż  l i czba 
b un tow nik ów  pod dowódz twem pu łkow nika  
Migue l  A u g u s t o ,  wynosi ła  tylko 800 ludzi.  
P u ł k  9  i J3 ogranicza ły  się na p rzybraniu 
g r oźn e j  postawy i podaniu do k ró lowej  prośby 
o zmian ę  gabinetu,  31 of icerów i więcej  niż 
200 ludzi .przeszło do Hiszpanii .

-— Konstantynopol 16 Września. —  
Leipzig, A . 7- Zcwit ra nas tępu jące szcze ­

gó ły  o zwi ą zk a ch  Mehtneda  Ali  z stol icą 
pańs twa  tu reckiego:  »Ani bitwa pod Koniah  
ani  pod Nis ib nie zos ta l e  w yg ra n ą  przez ta­
lent  wojowniczy Ib ra h i in a  albo Sol imena pa­
szy,  i znaczną część tycb zwyc ięz tw przypi* 
sać na leży  wpływowi tute jszych t - jnych - 
g i jnych towarzys tw,  gdyż naczelny wódz i 
wielu o ficerów tu r ec k ic h ,  działal i  podług  na ­
danego  im przez  toż towarzys tw^  po pedli. 
A lbowiem l l af i z  p a s z a , k tó ry dowodzi ł  pod 
N i s i b ,  j e s t  nadzwyczajnie  n a b o ż ny m ,  zupę] 
nie oddanym duc ho w ie ńs tw u ,  i chociaż s u ł t a ­
nowi  t akże  bardzo  był p r zy ch y ln ym , j e dn ak  
w raz ie  otrzyninnia ro zka zów  od sw?go władz* 
CJ  i od p ropagandy d u ch o w n e j ,  zaws ze  nn 
t j m  ostatnim dawa ł  p ie rwszeńs two.  T o  je»t 
t e raz  wiadomem,  gdyby  nie obawiano  się dac 
duchowieńs twu  więcej  powodu  do n ie uk on-  
t en to w an ie ,  to pasza E rz e r u in u  pe p r z e g r a ­
nej  pod Nisib nii byłby t ak szczęśl iwie  wy­
szed ł  i p rzyna jmnie j  dawno j u ż  byłby popad ł  
w zu p e łn ą  nie ła skę .  Zupe łn ie  t ak saiuo by­

łe. z f lo tą ,  i kto przypisuje Francji zdradę 
K ap u da n a  paszy,  ten się bardzo myli .  J a k i a  
powody skłoni ły  Mehmeda  Al i , -  że  po wy-  
g raue j  pod Nysib nie postąpi ł  pod S t ambuł ,  
to nie da je  się wytłómaczyć.  Bo Ib rah im  
zawsze był i j e s t  dobrze  zawiadomiony przez  
swoich a j en tów w Kons tantynopolu o vVszyst- 
k i ś m  co się tam działo i d z i e j e ,  dla tego 
wiedzia ł ,  że  może z pewnośc ią  liczyć na p o ­
moc bardzo si lnego s t ronnic twa w T u r c j i .  
S tąd  pochodzi j ego  u p ó r ,  j ego  nie zachwia ­
na wola nie u le g a u i a ; a lbowiem więcej  niż 
r az  przes łano mu stąd r adę a nawe t  w e z w a ­
nie  uo oporu.  M e hm ed  Alt, j a k o  nader  m ą ­
dry i p rzezorny m ą ż ,  nie chc ia ł  t łómaczyć 
się przecziw,  zarzu tom ja k ie  mu  czyniono z 
pow od u ,  iż nie korzys ta !  z wycięztwe pod 
Nisib.  Mia ł  on sk ry tą  myśl,  k tóra n iepoko i­
ł a  du cho w ną  propBgnndę i dla odkrycia j e j  
m u s i a ł a  wsze lkich ś rodkow używać aby p o ­
d ług  tego mogła  dalsze swoje działania  k i e ­
rować.  Nakon iec udało się wyciągnąć  z nie* 
go  te pełne znaczenia wyrazy:  Udam się do
S tambułu  wtedy,  gdy tamtejs i  inliziil.nania 
głośno mię w ez wą  abym s taną ł  w obroni* 
zagrożone j  wiary.  T o  j e s t  moje  jedyne i n-  
Statnie słowo! T o  skinienie  było znucząceni  
) wyrażu lo  więcej  niż dostatecznie życzenie 
Meh  im da. St ronn ictwo  duchowne  mniemało  
że nie wypada mu nic więcej  czynić j a k  s i l ­
niej  i otwarcie j w tym ducha  luanewrownć.  
W  tym celu rozesłano  a jen tów po całej  ł t u -  
iuelii i Azyi m n ie j s z e j ,  k tó rzy  inieli l udowi  
p rzedstawić ,  że Lyt Turc y i  i j e j  wiara s ą  wr 
najwyższym stopniu z a g r o ż o n e ,  i że  j e d y n ą  
o b r o n ą  ich może być Mehmed  A l i , n lbowiem 
te raźn ie jszy suł t an w yrz ek ł  się p r o r o k a , i 
wzywal i  prze to  wszystkich p rawdz iwych  m u ­
zu łmanów,  nby wznosi l i  modły do B O G A  iż- 
liy p r o ro k  cho rą g ie w  swo ję  w ręce Me hme da  
Alego  oddal ,  k tó ry sain tylko może j ą  u -  
s t r zedz od splamienia  i uczynić znov.it p o t ę ­
ż n ą  i zwyc ięzką.  Podob ne  p r o k la m a c j e  któ* 
, e  bardzo dobrze  były p r zy ju n w a n em i ,  b ł ę ­
dnie p rzyp isywane  są  Meh.i iedowi Alernu.  
Choc iaż  pur ta  wie t e raz kto tych wszystkich 
k r o k o w  właściwym jes t  sp r awcą ,  mniema  j e ­
d n a k ,  że dla własnego u t rzymania  się nia 
nowinna karać  go,  a dla os łabienia  ił** mo­
żności  działania tych in t ryg p rzypi suje  j e  a m ­
b ic j i  swego l enn ika .

—  Semlin  24  Września. —
W  Serb i i  j e s t  obecnie  sp ok o jn ie ,  tylko 

miedzy  ł w o m a  mini st r ami  xięcia ,  J e rzy m Pro* 
t iczem i Z w e t k ą  Bajewiczeiu panuje j e szcze
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w ie l ka  niejedność k t ó r a  nie rnoża do niczego 
do brego  , doprowadzić .  —  X ię ż n i c zk a  L u b i ­
cza  wyjecha ła  z Be lgradu ;  pod ług  j eaoych  
do swojej  dawnej  posiadłości  P re zaw era c ,  a  
pod ług  inuych do K r a g u j t w a c z ; j l n a k z e n i c  
o tein nie ma  pewnego:  Je f re m O b r  uowicz
o t rzymał  t r zech miesięczny ur lop  i mieszka 
t t r a .  w  Be lg rad*io przy swojej  rodzinie.  —. 
Po s tanowien ie  porty względem uprawy S t r b i i  
codz iennie  j e s t  oczekiwane.

Rozm aitości.

—  Kole j  że lazna między V i e n b u r g  i H » r -  
z e o u r g  (w Brunzzwigu)  pięć ćwie rci  mili  d łu ­
ga  , j e s t  bardzo szczegó lną , pon ieważ z j e ­
dnego  z tych miejsc do d rug iego  w 10 do 
14 minut ,  p rzebywa się d roga bez żadnej  l o ­
komotywy ani  siły k o n i , tylko samym c ięż -  
rent  w o z u ,  przy pomocy pochyłości  drogi .  
W i d o k  tej  pod.óźy j e s t  j ednym z n a j p rz y ­
j emnie j szych .  Nadany  znak,  cz te rech si lnych 
ludzi  popycha si lnie ostatni  wagon i ca ły  
sz e r e g  za cz yn a  posuwać się, za każdym k r o ­
k ie m  szybcej ,  t a k ,  że na końcu  kon du k to r  
za pomocą  hamu lców  musi zwalniać oieg.  bo  
inaczej  wozy wjechałyby do Vienburga zo i ebez -  
piecZną gwałtownośc ią .  Pozornie  g r un t  t ak  z 
Wolna zniża się, że bieg wozów zda je  się być 
cza rodz iej skim,  A nawet  kiedy pojedynczy wóz 
p rzeb ieg a  tę p rzes tr zeń,  ute podobna wstrzy-  
mać się od śmiechu i pat rzącemu zdaje  się, 
że  przeniesiony został  w ta j emne okolice j e -  
I t iuszów a rabsk ich .  A j edn ak  różnica wy­
sokości  dwóch  ostatecznych punktów lój kolei  
wynosi  podwójną wysokuść miernej  wieży 
kuścielnej .  Jeśl i  widok ten p rzyjemny  j e s l  
d la  p a i r ą c e g o , niemniej  mi tem jest uczucie 
j a d ąc eg o  t ą  d r ogą ,  nie można tego porównać 
z podró żą  po zwykłych kole jach żelaznych.  
N a  p ow ró t  ciągi  ą  konie  i po t r ze bu ją  bl isko 
g odz in ę  czasu na p rzebycie tej  drogi .

«— G l a n d i . r ,  miejsce gdzie  spe łnione z o ­
stało otrucie pana L a f f a r g e , j e s t  s am otn ą ,  
s t r a s zną  d o l i n ą ,  o toczoną górami  i gęs temi  
l a sami ,  w k tórej  od w iek ów  pauu je  g robowa  
c i sz a ,  sHchac tam tylko szu m s t rumienia  i 
Wycia wi lków,  k tó r e  bardzo l icznie zn a jd u j ą  
zię w okolicy,  ly lko^  gdzia niegdzie h a m e r ­
nia ok azu je  obecnosc ludzi  na tej pustyni .  
¥  nu gaz ie  p. La f farge swoje  huty że lazne  
za łoży ł ,  stał  kiedyś cichy, spoko jny  klasztor  
k a i iu zó w  i nie t r zeba  się dz i wić ,  że  pani 
L a f f a r g e ,  przyzwyczajona  do sa lonów p ar y s ­

k ic h ,  nie mogła  podobać  sobie  w tej  ostrej ,  
p r zy k r e j  samotni .

— Towar zys twa  wstrzemięźl iwości  w i r l an -  
d y i : x i ą d z  Mathews  podróżu je  ci ągle po I r -  
lanuy , g ł osz ąc  zasady  wstrzemięźl iwośc i  i 
sk łon i ł  j u ż  nader  wielką  l iczbę t amtejszych 
mieszk ańc ów  do rzeczenia  się używania  wód ­
ki .  Ś lu b u ją  o n i ,  że  w okręgu  tylu a tylu 
m>I w około swego  d o m u ,  nie b ęd ą  pili 
w ó d k i ,  ani  W  domu ani. pod gołetn niebem, 
i t. d. A le skłonność I r landczyków do W h i s k y  
j e s t  t ak  w i e l k ą ,  że  u żyw aj ą  wsze lk ich spo­
sobów,  aby j ć j  zadość uczynić,  nie ł amią c  
j e d n a k  ślubu.  Nie dość bowiem,  że  za p r z e ­
p isanym im obrębem wstrzemięźl iwości ,  u p i ­
j a j ą  się na zabój ,  al e nawet ,  aby nie obrazić 
d ru g ie j  części przysięgi  s ta ją  na progu domu 
i p i j ą ,  (a za tem ani w domu,  ani pud go lem 
niebem. )

—  Dzienn ik  l ekar sk i  ang iel ski  za w ie r a  
porówn aw cz ą  t abel l ę ś i e dn iego  czasu p o t rze ­
bnego  na strawienie większej  części po l , aw  
używanych  przez  ludz i ,  opa r t ą  na {licznych 
doświadczeniach i spost rzeżeniach .

P od łu g  tej tabell i  najmnie j szego  czasu do 
s t r awie n ia ,  to j e s t  j e d n ą  godzinę tylko,  
pot rzebu je :  Kyż gotowany,  Sago,  nóżki  wie­
p rzowe,  f laki  i mózg.  Pół tore j  godziny t r z e ­
ba  do s t r awienia pieczonej  zwierzyny,  j a j  na 
nr ięko,  pe r towćj  zupy świeżych s łodkich  ja* 
b lek .  O ko ł o  dwóch godzili,'  mleko  go t owane ,  
wą t roba  wołowa,  stokfisz gotowany,  kapus ta 
kwaszona.  Pól t r zeciej  godziny:  P ieczona
gęś ,  j agnię,  po t rawka z kury,  łosoś g o t o w a ­
ny, pekef i e i sz ,  c i erpkie j a b k a ,  kar tof le pie­
czone  i su rowa  kapus ta .  Ok o ło  t r zech g o ­
dzin: go towa na  w ołowina ,  bef sz tyk ,  ostrygi,  
solona w ie pr z o w in a ,  ba ranina  gotowana i 
pieczona,  masło  topione,  rosó ł  z kury,  mol-  
scpajssy,  pieczone j e b łka ,  r zepa  go towana ,  
O u o ło  czterech godzin:  Jaja na twardo,  cie-  
lęciiiA, ser  stary i twBrdy, chleb biały,  k a l a ­
r e p a ,  kar tof le  g o to w a n e ,  wędzony  łosoś i t. 
p . Najdłużej  bo pięć godzin  p o i r ze bu ją  du 
s t r awienia dzikie kaczKt zupa  g rocho wa ,  a  
sześć godzin  szyuka.

P I IZYJ E(  HJ  l  I n o  KRAKOWA.

Od dnia 20 do dani 21 Października.
Ł en ip ic U  ICarol li-, K a rd z l i i  F o l ix ,  Łuniewski 

Wiktor ob .,  7 P o l s k i ; —  B c r tu n  M a n trę  o se k r . ,  le- 
j racj i  kui Y c r , l io tse l iko  J ó z e f ,  S l i rz y ń s k .  T a d e u s z  
ob . ,  z G a l i c j i  j I l o n a  Gustaw, W i e n e r  J o z e l ,  z 
Pruss.
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iYro 5178.
WYDZIAŁ.  D O C H O D Ó W  I*UULICZNVCH I S KARbU 

W  S E N A C I E  RZĄDZĄCYM
Wolnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W  skuLek postanowienia Senatu  R z ą d z ą ­

cego z dnia 2 b. ni. Aro  5,870 podaje do 
wiadomości  powszechnej ,  i i  w dniu d i  p a ź ­
dz ie rn ika  r o k u  b. o godzin ie  11 p rzedpo łu ­
dniem odbywać się będzie w b .o rze Wydz ia łu  
Dochodów Pub l icznych  l icytaeya na wyp u­
szczenie w  j e d n or oc zn ą  dzie rżawę od 1 s ty ­
cznia do końca g rudn ia  1841 roku  dochodu 
z wyszynku t r unk ów  w obwodzie Zaniku 
K ra k o w sk ie g o ,  od ctriy zip. 3,100 rocznej  
dz ie rżawy uO p ie rwszego wywołania  us tano­
w ion e j ,  od k tó r e j  l icytaeya in plus t r ak to w a­
ną  bę d z ie ,  ma jący zatem'  chęć l icytowaniu 
win ien  się zaopat rzyć w radium  złp.  310 i 
nas tępnie w te rminie  oznaczonym w mie jsce 
wskaz ane  p rzy by ć ,  gdz ie  za razem o w a r u n ­
kach  poweź ia . e  wiadomooć.

Kraków cl. 12 paź dz i e rn ika  1840 r.
A .  W ę ż y k .

(2r.) N ow akow ski Sekr.

N r  o 5168.
W i d z i a ł  d o c h o d ó w  p u b l i c z n y c h  i  s k a r b u

W  S E N A C IE  RZĄDZĄCYM

W olnego N iepodleg łego  i  ściśle N eutra lnego  
M ia sta  K ra ko w a  i  Jego O kręgu .

Po niew aż  licytaeya na wypuszczen ie  w  
t r zech le tn ią  dz i e rż aw ę  od 1 stycznia 1841 
el tany murowane j  na plantacyacli  do u t rzy ­
mywania  w  niej a r t yk u ł ów  cukierniczych w 
oznaczonym terminie dn ia  10 b. ni. nie d o ­
szła  do s k u t k u ,  prze to  nowy te rmin do u s k u ­
tecznienia te jże na dzień 29 paździe rn ika r.

b.  godzinę 11 p rzed południem naznacza oię, 
Stanowiąc cenę do p ie rwszego wywołania  w  
kwoc ie  zip.  60.  Chęć prze to  l icytowanie m a ­
jący  zaopat rzeni  w radium, zechcą się z g ł o ­
sić do Wydz ia łu  S k arb ow eg o ,  gdzie t akże  o  
warunkach  p ow ez mą  wiadomość.

K r a k ó w  d. 12 października 1340 r.
A. W ę ż y k .

(2 r , ) N owakowski S e k r .

N ro  57T8.
^ R Y B U N a Ł I .  I n s t a n c y i .

W olnego N iepodleg łego  i  ściste N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  jeg o  Okręgu.

\ii ly w niassie Sa lomei  Wą s ik i ewiczowej  
W K ra k o w ie  w r. 1822 zmar łe j  znajdu je  się 
w depozycie sądowym kwota  143 z łp. 4 g r .  
po odebran ie  której ,  dotąd nikt  się nie  z g ł o ­
sił. T r y b u n a ł  przeto po wys łuchan iu  wnios-  
sku  u rzędu  pub l i cznego ,  wzywa wszys tkich  
prawo,  do powyższego spadku mieć m o g ą ­
cych,  aby w te rmin ie  miesięcy t r zcchpo  odebra­
nie r zeczonego s p B Ó k u , . z  slósownemi dow o­
dami zgłosi l i  s i ęv w p rzec iwnym bowiem r a ­
zie massa ta j a ko  opuszczona  skarbowi pu­
blicznemu przyznaną  będz ie .

K r a k ó w  d, 17 października  1840.
Zas tępca P re ze sa  Sędzia  Appel l ,  

M .  S o c z y ń s k i .
( I r . )  Z.  Sekr .  T r y b .  B rze z iń sk i

. L O T E R Y A  K R A J O W A .
W  912 ciągnieniu d.21 paźdz ie rn ika  18 10 r.  

W przytomności  osób od R i ą d u  do tego w y ­
znaczonych ,  wyc iągnię te  z  ko ta  zest a ly  n a -  
s t ępu jące  numeru :

18. —  72. — IG. —  3. — 13.
Przy sz łe  c i ągnienie 913 p rzypada  duia 2S 

października 1840 r.

Doniesienie prywatne.

Dora m u r ow an y  na Po dg órz u  przy Kre -  
ko w .e  w dobrym stanie ut r zymany,  pod A r e m  
41 j e s t  zwfcirfej r ęki  za go to w e  p ieniądze do 
Sprzedania ,  sk łada jący  się to jesl :  na p i e rw ­
szym piętrze poko jów porządnych  z pos.se- 
Jkemi dziesięć i k u c h n i ą  do tychże s tosowną .  
I \ a  Uule cztery układy z pod łogami  sklepione,  
d rzwiami  zelazoeini  i kraiaini  z oknami  opa-

ti z o n e ,  l u d z i . z z 4ma suchenii  i obszernemu 
, p i e wn -c am i , do tego dziedzieniec ob sz e rn y ,  

na k tórym s ta jn ie ,  wo zow nie ,  i sp ichlerz ,  
mu rowane ,  z k io rego  wchodzi  s ię  do ogrodu 
obszernego tak f cuk towego j a k  j a rzynnego 
przy k tó rym studnia i l odownia  zna jdu je  się; 
eona tego domu je s t  zlot.  ryi iskich 12,000 w 
monecie couvenciunnlnej .  Chęć kupna  ma ­
jący  uda się do kan to ru  G a z d y  K rakow skie j.


